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W ia d o m o ś c i  kraiowe.

7.e Lwowa d. 21.  Stycznia. —  Na  z a ­
pytanie w  Nr ze 43 G a ze ty  Lwo wsk ie j -  roku 
przeszłego do rozwi ąza nia  podane,  p r z y s t a ­
no 7 rozp raw .  W  p r z y s z ł y m  miesiącu będą 
one podłu g  postanowienia  pOdaiacego to py- 
tanie roztrząsane,  a  resultata przez naszą Ga.  
z etę ogłoszone zostaną.

P. O ł e x  i n s k i , Adjunkt  f i s ka ln y ,  z o ­
stał  m i a n o w a n y  Burmistrzem w D r o h o b y  • 
c z y , w  Cy rk ul e  S a m b o r s k i m .

Z  Pressbnrga d. 7. Stycznia. —  A rc y x i ą -  
że P a l a t y n  Węgierski  p r z y b y ł  tu w c z o r a y  po 
południu z Wie dni a  w  iak nay lepszem zdro­
wiu —  Dn ia  28go Grudnia  odpr aw i ło  sie 
44te, d. 3 ' g °  4.5te, d. 2go St yc zn ia  4 ó t e , d.
3go 47 m e,  a  d. 4go 4 8 me s e j m o w e  posie­
dzenie. —  Przeszłego t yg o dn ia  ws ze d ł  tu pułk 
piechoty W i i r t . e m b  e r g .  —  Kościół  na le­
żą c y  do gminy ewangel tckićv w  K o r n o r n ,

500 z powodu owoczesuyc li  o-kt ,ry w  r.
koli rzności  do zrzucenia przeznaczono, '  o sz a ­
co w a no  i na maga zyn  żyw nośc i  urządzić 
p u a n o ,  zosta ł  na wysok i  rozkaz  natlworney 
Rady  wo ienney  kosztem sk a r b o w y m  na nowo 
W y bu do wa ny  i -dnia 21. Grudnia p. r. po- 
tnienioney gminie do religtynego z w r ó c o n y  
użytku.  W  dzień Bożego Narodzenia odpra­
wi ł o  sie w  nim znowu pierwsze uroczyste n a ­
bożeństwo,  przy  paradzie t am ec z ne j  k o m p a ­
nii mieyskiey i ki lkakrotnćm z reczney broni 
Strzelaniu.

W ia d o m o ś c i  zagraniczne.
F  r a n c y  a.

tal io ny sgo pułku  s z w a y  carski ego, kam om iią  
\ v V a u g i r a r d  i I s s y  za  Pa ry że m .  O t r z y ­
m ają  tam iak  s ły ch a ć  n o w ą  organizacye.  
Na  w i e l k i e j  paradzie d. 8 by  ło z nich 1400 
ludzi  pod bronią,  ponieważ  dwie kompanie 
W o l t y ż e r ó w  z n a y d o w a ł y  się ieszcze w  marszu.

K r ó l e s t w o  N  e a;p o 1 i t a ń s k i e.

Z  Paryża dnia 29, Grudnia. -> D w a  B a ­

Publiczne pisma z N e  a p o l u  donoszą  - 
,, P ierwsza  p o ł o w a  Grudnia by ła  dla woien* 
nycli okrętów i f regat .angie lskich  bardzo  nie. 
szczęśl iwą  Nieustannie "burzl iwa pora cza* 
su była pr zy cz yn ą  , iż się wiele z tych o kr ę­
t ó w  rozbiło , a mianowic ie  b y ł y  brzegi m o ­
rza adr yatyckiego  w z d ł u ż  prow incy i  A b r u z -  
z o  i A p u l i i  szczątkami  z rozbi tych ok rę tó w  
p o k r y t e ,  ponieważ  nieprzyiacielskie statki  
woienne  na tamtych  morzach żadnego zprzy-  
iaźnioriego nie m ia ły  portu, gdz ieby ,  sie przed 
burzą  schronić mog ły .  W  ogól noś c i  nie m o ­
gli Angl icy  przeszłego lata i iesieni przeszko­
dzić żegludze przy ladzie od iednego do dra- 
giego portu.  Liczne flotylle sk iadaiące  sie 
z okrętów kupieckich i ł a d o w n y c h  bark,  że ­
g l o w a ł y  po m ięd zy  Królestwem N c a  p o  l i -  
t.a ń s k i e m i U'  i o s k i e m , pomiędzy  K o r -  
f u  i pr ow in cy a m i  Il l iryiskiemi ; -z AJ a r s y  l i i ,  
G e n u y ,  L  i w o r n o , C i v  i t a v e c h i a &c.  
p r z y b y w a ł y  l iczne floty ok rętów kupieckich 
bez nay ninieyszey  ze strony nieprzyiąciela  
przes zko dy,  p o n i e w a ż  w  żegludze od s ta­
t k ó w  woiennych  prowadzone i od ba tery i 
brz eg o wy ch  na wszystk ich  usposobionych do 
tego punktach ustawionych,  zasłaniane b y ł y  
Bezsi lne pr ób y  w y l ą d o w a n i a  zosta ły  przez" 
stałą  odw agę  r .eapolitańskiey g w a r d y i  n a r o ­
d o w c y  i ż a n d a rm ó w  odparte.  Podobnie  i 
pr zy  uderzeniach na  mieysca  morskie K r ó l e ­



s t w a  nabawi l i  się . A n g l ic y  ty lko  st raty  i 
h a ń b y ,  czego n a y p ó żn i ey s zy  pr zy kł ad  przy  
J R e g g i o  dowodzi .

H i s z p a n i a .
i  t " i  '  * •  *

Ti> M o n i t o r  z dnia 25. Grudnia  zawiera
vpĄs.tępuiące wiadomośc i  o w o y s k a c h  Cesar­
ski  cii w H i  s z p a n i i :

W o y s k o  K a t a l o n i i .  —  Jen. D e c a -  
e n r usz y ł  z G i r o n y  do B a r c e  11 o n y .  W i e l ­
ki zapas żywnośc i  w p r o w a d z i ł  do t e y  twier­
dzy .  Przysz ło  z tey  okoliczności  do rozpra­
w y  z rokoszanami  , k t ór zy  z strata kilku t y ­
sięcy  ludzi  rozprószeni zostali.

W o y s k o  A  r r  a g o n i i. —  List  Marsza ł ­
ka Hrabiego  S u c h  e t ,  do Xięcia N c u f c h a -  
t e l s  k i e g o ,  Majora  - Jenerała. W  obozie pod 
W  a 1 e n p.y  ̂ d. z. Grudnia 1811. Mości  Xią- 
że !  Po  moim ostatnim rapporcie robiono 
z  n a y w ię ks zą  czynnością około  warowni .  R e ­
duta Kro 3 została ukończona i działami  o- 
Sadzona.  K l a s zt o ry ,  K a pu cy ń sk i  i Nadziei  
odebrane n ieprzy jac ie lowi ,  są iuż na pr a wi o ­
ne i o b w a r o w a n e  dla zas łaniania  naszych 
p r z y k o p ó w .  Nieprzyjaciel  zrobi ł  t r z y  w y c i e ­
czek dla odebrania G r a o  i o tworzenia  sobie 
zw ią z ku  z morzem. Jenerał  B r o n i k o w s k i  
z 11 7  pułkiem odpar ł  go za w s ze  ze stratą.  
Tw ie r d za  strzela nieustannie i nie oszczędza 
amrnunicyi ,  lecz nam ża d ne y  szkody  nie c z y ­
ni. Nasze rynsztunki  do oblężenia potrzebne 
uzupełniaią  codziennie p r z y b y w a ją c e  zapasy .  
Jenerałowie H a r i  s p  e i i? o u s s a r  d wzięl i  
w  n iewolą  ki lkaset  ludzi  na prawry m  brzegu 
rzeki  Q u  a d a l a y i a r .  W  A r r  a g o n i i  Szef  
sz wadronu C o l s  o n  poraz i ł  iazde Ę  s q u i n a- 
d a  i z d o b y ł  5 0  koni.  S z e f  batal ionu B u g e -  
a u  na pa dł  niespodzianie na bandę C a m  p i ­
j a  w  M o n t  f o r t  i z a b r a ł  w  niewolą 3 o [fi - 
ceró'-v i 40 ludzi, Iutro sp odziew am się dyr/ 
w i z y i  S ' e v e r o  l i ,  p r o w a d z ą c e y  z sobą  w ie l ­
ki zapas dział  ciężkich do oblężenia  potrze­
b n y c h ’ S p o d z i e w a m  s ię ,  iż w k r ó t c e  będę 
móg ł  W .  X. Mości  ważn ie ysz e  donieść z d a ­
rzenia.  Prz esy łam  W .  X. Mości  listę ieńców,  
kt ór zy  po wkroczeniu naszćrn do W a l e n ­
c j i ,  do J a c a  ode.y.li. Z  t e y  W .  X. Mość  
z o b a c z y s z ,  iż 7500 ludzi  w y n o s zą .  P rz y d a ć  
do t yc h  należy  2500 i e ń c ó w ,  z n a yd u ią cy ch  
się wszp i t a la c i i  S a r a g o s s y .

W o y s k o  p o ł  u d n i o w  e. —  List  M a r ­
sza łka  Xiecia I) a  I m a c y  i do Xięcia N e u f -  
c l i a t e i s i c i e g o ,  M ajo ra  Jenerała.  W  S e ­

w i l l i  d. 10. L is topada  1811.  —  Mości  Xią- 
ż e ! Doniesienie pod d. 2. b. m . , które m i a ­
łem honor przesłać W .  X. Mości  wz g l ęd em  
napadnienia na Jen. G i r a r d a  d. 28. P a ­
ździernika z ra n a ,  nie zaw iera ło  o tern zda-, 
rżeniu żadnych  szczegółów.  Honor oręża u- 
r a t o w a n y  ; orły nie dos ta ły  się w  moc nie­
przyjacielską.  Szczep o b y d w ó c h  b a ta l i on ów  
pow róc i ł  do ęgo Korpusu w o y s k a  wraz  z Je­
nerałami G i r a r d  i D e r a b o  w s k i m, tudzież 
z iene ra l nym  sztabem d y w i z y i ,  k tóry  się pr zy  
ty l n e y  z n a y d o w a ł  straży.  P odł ug  n a d es ł a ­
nych  mi doniesień,  dostało się w  n ieprzyja­
cielską niewolę 400 ludzi  z  piechoty,  120 l u ­
dzi z i azd y  i 25 a r t y l l e r z y s t ó w , k t ór zy  się 
p r z y  trzech za br a ny ch  z n a yd ow al i  dziełach. 
Zabrano  nam 200 koni.  — Jenerał  B r o n  na  
czele 150 iezdców z 2ogo pułku D r a g o n ó w ,  
b y ł  iuż daleko od A r r o y o  - M o l l i n o s ,  
g d y  nieprzyjaciel  na to mieysce uderzył .  P o ­
w r ó c i ł  natychmiast  i t rzyk roć  natarł  w a l e ­
cznie na  n ieprzyjaciela;  lecz l i czba  w o y s k a  
b y ł a  za nadto n i e s t o s o w n a ;  koń iego p a d ł ,  
a ón miał  nieszczęście dostać się w ir.oc nie­
przyjacielską,  Pod  Xieciem A r e m b e r g  z a ­
bito także konia;  padaiąc  zosta ł  pchnięty 
d w a  r a z y  bagnetem,  ale rany iak d o n o s z ą ,  
nie są niebezpieczne.  B r a t  i e g o ,  Porucznik  
w 27 p u ł k u ,  o tr zym ał  pozwolenie  odw ie dze ­
nia go na czatach  między E I v a s  i C a m -  
p o  - M a y  o r. Moc no  załuię , iż m ię dz y  
temi wa le cz n em i ,  których w o y s k o  przez to 
nieszczęśl iwe zdarzenie na czas straciło,  iest 
także Jen. B r  o n  i Xiąże A r  e m  b er  g , k t ó ­
r z y  swoiemi  zasługi  i swoia walecznośc ią  ce­
low al i .  Mam  honor  przestać W .  X. Mości  
doniesienia Jenerała Hrabiego E r l o n  pod d. 
4. b. m. , przy  kt.órem się znayduie  odpis 
doniesienia Jenerała G  i r a  r cl a  pod d . 2 . b . m .  
pisanego.  W.  X. Mość możesz więc  zdać 
sprawę Cesarzowi  względem wszystk ich  o k o ­
l iczności  tego zdarzenia,  które mi dotąd d o ­
nies iono,  a  do których pr z y ł ą c z a ć  bede le­
szcze da lsz e ,  skoro ie o trzymam.  Postępek 
Jen. G i r a r d  tak iest nagannym, iż zasługu- 
ie na iawne  nicukontentowanie.  Doniosłem. 
W .  X. Mości  iż Jenerałowi  G i r a r d  za iego 
powrotem obiorę d o w o d z t w o  dyyvizyi  i p o ­
ciągnę go przed sąd woienny.  Lecz  z w a ż y ­
w s z y  t o ,  co uczyni ł  po na pa dnieniu,  aże by  
szczep o b y d w ó c h  bata l ionów nazad  p r z y p r o ­
wadzi ł  , i o r ł y  u r a t o w a ł ,  tudz ie ż ,  iż  l ekka  
iazda  ża dne y  st raży nie p o s t a w i ł a ,  a  tak 
dro gę ,  którą nieprzyiaciel  w s z e d ł ,  o tworem
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z o s t a w d n , post ano wi ł em  oczekiwać  n o w y c h  
W .  X. Mości  ro zk azó w i poprzestać tyfn cz a­
sem na odebraniu Jenerałowi  G i r a r d  d o ­
w ó d z t w a  d y w i z y i  i posłaniu go do K o r d o -  
w y , gdzie do da szego rozporządzenia nie­
c z y n n y m  zostanie.  Jenerałowi  D y w i z y i  J>ar- 
r o i s  po s ła łem l o z k a z ,  aże by  sie udał  do 
3go  korpusu  na mieysce G i r a r d a -  Jenerał 
Hrabia  E r l o n  p r o p o n u e  m i ,  z red ukować  
34ty i 4oty  pu łk  l i n i o w y  na  dwa batal iony,  
r rod ek  ten zdaie  mi się bydź  z p r zy c z y n y  te- 
iaz ni ry sz e go  stanu tych dwó ch p u ł k ó w  u- 
zytecznym dla s łużby  ; każę go uskutecznić.  
P ó ź n i e y  doniosc V/. X: Mości  w y p a d k i  tey 
czynnośc i .  Odebra łem listy od Jen. P h i ł i -  
p o n ,  Gubernatora  t ,vierdzy B a d a j o z pod 

.d. Igo Paźdz iernika,  Zdaie mi zaspokoia-  
i ac ą  sprawę o swoiem położeniu.  S tanał  
tam znaczny  t ransport ,  k tóry  z S e w i l l i  p o ­
siałem,  M am  honor &c.

(podpis.) Marsz.  Xiąże D a l  m a c y  i.

K a p p o rt  Jenerała Hrabiego E r l o n  do 
Minc z a t k a  Xięcia D a l m  a c y  i. —  Odebra łem 
w c z o r a y  doniesienie Jen. G i r a r d . a .  P o s y ­
ł a m  go W .  X Mości  w  oryginale przez Ad- 
jutanta tegoż .J e s s r a h . , od którego W .  X. 
Mość  wszystk ich  s z cz eg ó ł ó w  tejf l  zdarzenia 
w y w i e d z i e ć  się móżeśz.  W  c a ł e r  tev histo- 
ry i  by ło  nieusprawiedl iwione bezpieczeństwo; 
lecz honor oręża'  f rancuzkiego  zosta ł  przez 
mę ztw o Jenera łów Girarda  i D e m b o w s k i e ­
g o  u ra t o w a n y ;  c a ł y  ten p r z y p a d e k ,  k tóry  
m ó g ł  za  sobą  meprzy iemne a nawet  hańbią­
ce pociągnąć  skutki ,  powj. i icn b y d ź - p o l i c z o ­
n y  między te p r z y p a d k i ,  które sie na w o y -  
liie często wydar za i ą .  Jenerał  Girard p o ­
w r ó c i ł  z 300 ludźmi ,  a miał  ich 1300. K a z a ­
łem pr zyy śdź  z B a d a j o z  bata l ionowi 40no 
pułku ; batal ion ten z ł ą c z y  się z sw oi m  p u ł ­
k i e m , a iego mieysce za s tą pi  batal ion 88go 
p u ł k u ;  pĄty lĄ o iy  pu łk  zredukuię na d w a  b a ­
ta l i o n y ,  dla  urządzenia tych  d wó ch  p u ł kó w  
stosownie do ich obecnego stanu i l i c zby  po­
zosta jąc yc h  im leszcze etheerów.  W  g ł ó w n e y  
kwaterze  w A l m e n d r a l  ej  o 4 L is t op ad a  
18 n .

F o t ć m  następuią ieszcze w  M o n i t o r z e  
doniesienia -'i l isty Jenerała G i r a r d a  do 
Xięcia  D a  Im a c y  i ;  doniesienie Xiecia D a l -  
m a c y i  do Xięcia X e u t’ c h a t e 1 s k i  e g  o , i 
doniesienie d w ó c h  naczelnych chirurgów w o v -  
ska do Xięcia  D a l m a c y i  , o postępach

żóftey f e b r y ,  panuiącey  w  niektórych ok ol i ­
cach M u r c y  i i G r en  a d y .

H is zp a ń s k a  A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Podług  listu z R i o - J a n e i r o  ku koń­
cowi  Września pisanego, p r z y b y ł  Jenerał  p o r ­
tugalski  D o n  D i e g o  d e  S o u z a  dnia 12. 
Wrześ nia  z 8000 ludzi  bardzo  bl isko pod  
M o u t e - V  i cl e o , i u ż y ł  przemocy do p o d ­
bicia r ok osz anó w w  tym kraiu az po rzekę  
P a r a  n a.

Z  Car a c/:as dnia 23. W rześnia, —  D e p e ­
sza Gubernatora  W a l  en  c y  i przez Jenerała 
M i r a n d ę  ustanowionego.  , ,Z żalem d o n o ­
szę J W.  Panu,  że przeszłey n o c y  w tern mi e­
ście rokosz  w y b u c h n ą ł ,  którego zamiarem 
b y ł o ,  niedawno ustanowione wła dze  obalić i 
W a l e ń c y . ’ w  ręce n ieprzy iac ió ł  niepodle­
głości  w y d a ć .  Nie można ieszcze dokładnie  
wiedzieć  l i r z by  uczestników tego o brz yd l i ­
weg o  spfeku , lecz w  tym momencie iest iuż 
200 osób uwięz ionych,  m iedzy  k.óremi wiele 
iest t a k i c h ,  które sa wy sok ie go  stanu 1 z n a ­
komita Urzęda posiadaią.  Zdaie  sie, że w i e ­
lu żo ł n i e r z y ,  którzj '  ieueralnemu Kongresso-  
w i  wierności  przysięgę z ł o ż y l i , z łamal i  ią  
pomimo korzyści ,  które dla nich ztąd  w y n i ­
knęły.  Na we t  straż p a ła c o w a  by ła  uczestni ­
czka sp;sku;  tymcz ase m 13. 22. 23. Pułk i  
pieci iofy,  iako też 27. Pułk  i a z d y  zos ta ły  swoim 
ofticeróm w  i er nem i. G d y  o pó łno cy  na p a ­
ł a c  napackńono , pospieszy ło  to waleczne 
w o y s k o  do br o n i ,  ubi ło  z rzadką  o d w a g ą  
m ałą  liczbę s p rz yń ęż o n yc h  iuż na murach  
b ę d ą c y c h ,  i opiera ło  się nadstawionymi b a ­
gnetem wciskaniu sic \Vielu tys ię cy  ludzi ,  
którzy br am y p o w y ła m y w a l i .  T a  straszna 
w a l k a  t rw a ł a  ca łą  godziuę , nakoniec za b e z ­
pieczono na n o w o  t ry u m f  wolności .  Nie- 
przyiaciele  ziednot zonych  prowincy i  zostali  
wszędzie pobici,  a p i erwszy  promień w s c h o ­
dzącego słońca,  oświec a ł  około 700 Kr wa wy ch 
otliar. Nie iestem ieszcze w s t a n i e  dadź JW.  
Panu dokladn ięys zey  o tern wia dom ośc i ,  ie- 
dna ko w oż  po zniweczeniu tego tak st raszne­
go spisku przedsięwziąłem potrzebne środki, 
ażebym  osób uwiez ionych zapewni ł '  się i p uJ  
sąd ie oddal .  'Nie mogłem temu przeszko­
dzić,  że niektórzy sprzysiężeni  korzysta iac  z 
zamieszek,  przez bramy  miasta umkn eli. Te-  
raz iest wszy stk o  s p o k o y n e ,  więźnie  będa 
sądzeni  i u ka ran i ,  lak ty lko  bieg pr aw a dot 
zw ol i .  w  ’,V a l e  n c y  i. d. 6 , Wrześuia  i S u . ”  
A  2



S y c y  1 i a,

Gazeta G e n u e ń s k a  z a w ie r a  długi ar ­
t y k u ł  następuiącey  t re śc i : Wiadomośc i  z S y ­
c y l i i  b y ł y  do tych czas tak za wik łane  i 
•rpweczne,  iż za  tą grubą zas łoną  nie można 
b y ł o  odk ryć  prawdy.  Mian owic ie  sprzeci­
w i a ł y  sit L o n e l y ń s  k i e  G a z e t y  t y m,  które 
w  M e s s y  n i e  w y cho dzą .  Ostatnie ogłosi ły  
nawet  ki lka  a r t y k u ł ó w ,  które w  o w y c h  się 
z n a y d o w a ł y ,  i w e  wszystk ich  Gazetach na 
s t a ł y m  lądzie w y ch o d z ą cy c h  przedrukowane 
b y ł y ,  za  fa ł s z y w e  i podr zuc on e,  ponieważ 
angielskiemu Rządowa nieprzyjacielskie z a ­
m ia ry  ku D w o r o w i  P a l e r m e ń s k i e m u  p r z y ­
p i s y w a ł y ,  D w ó r  ten me zaniedbał  ze sw oić y  
strony i ży ć  wszelkich sztuk zmyślenia.  Na- 
koniec w y s z ł a  w M e s s y n i e  i w i n n y c h  przez 
A n g l i k ó w  obsadzonych  miastach sycyiyisKicn,  
następuiąca  o d e z w a  d o  P u b l i c z n o ś ć ' :  
„ N a y i a ś n i e y s z y  Król  nasz Fe rdynand udzieli ł  
mi  przez JW.  Markiza C i r c e  1 I g  , Sekretarza 
Stanu do int.eressów z a g r a n i c z n y c h , przez 
depesze z dnia 26 L is top ad a  następuiąca Kr ó ­
l ewską  u c h w a ł ę : , , Nayiaśnieyszy  Król  nie 
może  d łuże y  przewrotnych in.xyg  znosić , 

;których n ikczemna pol i tyka  u ż y w a ,  w  celu 
^zepsucia dob^ey harmonii  między  niin i iego 
potężnemi  Sprzymierzeńcami .  T a  harmonia 
n ig dy  zerwaną  nie będzie. N. Pan nie chce 
też dla tego w ię c ey  p o z w a l a ć ,  ażeby się 
t ayni  w y s ł a ń c e  z f a ł s z yw em i  papierami do 
S y c y l i i  w k r a d a l i ;  z w ł a s z c z a ,  gdy  ciż mieli 
na we t  zuchwałość  udania się do nayszano-  
w n i e y s z e y  N. Pana  małżonki ,  K r ó l o w e y  Jey- 
mosci .  W  celu przeszkodzeniu na  przysz łość 
tak  n ie p rz yz wo i ty m  krokom,  rozkazał  N. Król ,  
a ż e b y  od dnia dzisieyszego każdy ,  który  się 
l  takowemi  papierami  do Sycy l i i  w k r a d a ,  
n iezwłocznie  we 24 godzinach fayl po wie sz o­
nym.  Aż eb y  zaś ta K r ó l ew s k a  u ch w a ł a  także 
i t y m  by ł a  w i a d o m ą,  k tórzy  by  do podo bn yc h  
zamack-ów przez niewierność innych użytemi  
b y d ź  mogli , przeto ma by dź  ona przez o- 
ki tt  p a r l a m e nt ow y  do Neapolu  prze dan a.”  
Ni m ey sz e  oświadczenie w o l i  Kr ó le ws ki ey  po- 
dąi-e się zatem do publ iczney  wiadomośc i .  
W M e s s y n i e  dnia 30 Lis topada  1811.  —  
G i o y a n u i  U a u e r o  , Jenerał  - Porucznik i 
Gubernaior.

Monitor P a r y s i  za wi er a  pod a r t y k u ­
łem :  z M e s s y n y  d n i a  3. G r u d n i a ,  to 
co nastepuie:  A n g l i c y ,  k *ó i ye h  panowanie  
w S y cy l i i  wiele tamże n ieukontentowania  spra-

wu ie ,  uwięz il i  niedawno •wielka liczbę osób, 
usj luiąc pokryć  ten krok nastąpuiącą o d e z w ą : 
S y  c y  ł i y  c z y  k o w  i e ! Do wo d zca  w ó y s k  a n ­
gielskich w Sycy/lii, zosi.at przez suro wą k o ­
nieczność zniewolonym do uwięzienia p e w n e y  
l i czby  osób. B y ł y  one z nieprzyjacielem w  
porozumieniu,  a zamiarem ich b y ł o ,  Sy cy l ię ,  
iako  też iey  wiernego sprzymierzeńca w o y -  
s k o  a n g i e l s k i e  w ręce tych w y d a d ź ,  k tó­
rzy iedynie zguby'  o b o y g a  pragną.  Lecz  ich 
intrygi które iu2 dawn o uważano  , są teraz 
odkryte.  Sy c y ł iy c z y k o w i e !  nie w s z y s c y  k t ó ­
r zy  się w  ten spisek wdali ,  są uwięzieni ,  a le  
w s z y s c y  są nam wiadomi ,  a na  ten moment  
te t yl ko o so by  uwięz ić  k a z a n o ,  które uay- 
czynniey  należały  do spisku. T r z y  dni cz a­
su w y zn a cz a  się tym  osobom,  które u w i k ł a ­
ne, lecz ieszcze nie stj uwięz ione ,  a b y  s w ó y  
b łąd  dokładnem i szczerein wy znaniem na­
prawiły' .  Mainy przeciwko nim nie m n i t /  
stanowiące  d o w o d y ,  iak  są t e ,  które u w i ę ­
zienia g łó w n ie y s z y c h  w s pó ln ik ów  spisku s ta­
ł y  sie po wo de m.  W i a d o m o  każdemu,  że Je­
nera łowie a n g i e l s c y , nigdy  nie każą e.ięzić 
bez d o w o d ó w ;  długa cierpl iwość,  którą w t ć y  
okol iczności  o k a z y w a ć  za rzecz potrzebną 
osądzi l i ,  iesł tego dostatecznym dochodem. 
Niecli więc typlaumi w  ten spisek s tawią  się, 
i swoie uezestuic tw o  w y ż n ą i ą ; niech zwierz­
chności ułat wią ukaranie z d r a y c ó w  o y c z y z n y .  
Przyrzeka  się uroczyście,  przebaczenie i opie­
ka t y m ,  którzy'  w  p o z w o l o n y m  czasie s w ó y  
żal okażą.  Na r ozk az  . 'W. Jenera ła;  W  i l ­
l i a m  T a y n t o n  .Sekretarz w o y s k o w y ,  w  
g łć w n e y  kwaterze  vv M e s S  y n i e  dnia 3 Gru­
dnia 1811 . ”

O d e z w a  ta (mó wi  d a i ey M on ito r)  w  któ- 
r ey  o Rządzie S y c y l iy s k im  nawet  ż a d ne y  
zgo ła  nie ma wzmianki,  daie dostatecznie do 
zrozumienia , że Angl icy  w Sy cy l i i  częścią 
t yc h  za  nieprzyiayfloł m aią j , k tórych  tyrania  
ich do rokoszu pobudza  ‘ częścią t y c h ;  w  
których  świat łe  poięcie o prawclziwyjn S y ­
cyl ii  interesie to życzenie w z b u d z a ,  a b y  ta 
piękna prow ine ya  weszła do poli tycznego 
systematu  stałego lądu.

W o ł  o z e z y  z n a.

Z  B uknresiu  dnia 24. Grudniu. —  P e ł n o ­
mocnicy  tureccy iuż tu także ..przy by li. Dnia 
22. oddali  s w oi ą  p ierwszą  wizytę  Hrabiemu 
K u  tu z o w ,  Jeneratowi  dowodź, .nemu P an  
I t a l m s k y  da w  tych dniach ' wielka dla
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nici ucztę. Konferencye iak sł> chać,  w k r ó t ­
ce sie rozpoczną.  —  Dz is i a y  obchodzono 
iak  nay nroczyśc iey  dzień urodzin Imperato­
ra Jegomości .  Podczas  T e  D e u m  w y s t r z e ­
lono i o i  razy z dział.  B e y z a d a  M o r u s i  
udał  się w  gali  do Jenerała d ow odz ąc eg o,  
w  celu złożenia powinszowal i  Ministrów" Ot- 
tornańskicli.  W  południe b y ł  wielki  obiad 
u Hrabiego K u t u z o w a .  Dzi s ia y  w  wieczór  
iest wielki  b a l ,  na którym także P e ł n o m o ­
cnicy  t u r e c c y  z n a y d o w a ć  się będą. G ł ó w n y m  
korpusem wo y sk a  dowodzi  teraz Hrabia L a n - .  
g e r o n .  —  Korpus C z a p a  n a  O g l u ,  koło 
P e t r i c a  r o z k w a te r o w a n y ,  będzie przez ros- 
s y y s k i c h  L i w e r a n t ó w  kosztem tureckim ż y ­
wi ony .  Nayzn acz niey s i  Szefowie  , k t ó r z y  
t y m  Korpusem na wy sp ie  S ł o b u d s k i e y  
d o w od zi l i ,  i teraz się równie  w P e t r i c e  
z n a y d u i a , s ą :  Ba sz a  M a  l im u d  D z e l a l  
E d d i n ,  s y n  sławnego C z a p a  n a  O g l u ,  
Basza  t rzy lu iny  i d ow odz ca  tego całego kor­
p u su ,  czterech B a s z ó w  dwutułnych,  K a l e  li­
d e r  i I b r a h i m  z A z y i ,  I z m a i ł  i S e l i m  
- z . A l b a n i i ;  trzech tatarskich Su ł ta nów  z f a -  
miiii  D z e n  g h  i s  k a n a , ki lku Jenera łów Jan­
cz a r ó w  i Arty l leryd,  w s z y s c y  s łudzy  dom o­
w i  W .  Wezyra",  ki l ku Ajanrhr  z K u  m e l i i  
i t. d. —  W .  W e z y r  znayduie  się w  S z u m - 
l i .  —  W sz ys tk ie  rossyyskie  w o y s k a  za i e l y  
z im ow e leże.

Z  Jast d. i i .  Stycznia . —  W o y s k o  rossyi-  
skie stoiące w  M u l t a n a c h  i na  W  o ł o  
s z c z y z a i e ,  w y n o s i  teraz około 40000 ludzi.

T u r c y  w  l iczbie 16000,  k t ór zy  byli" na 
w y s p ie  S ł o b o d z i ,  podług p ew ny ch  kupie­
ckich wiadomośc i  do K r a j o w y  pr zep row a­
dzeni zostali.  Rossyanie  opatruia ich w c h l eb  
i mięso i mieli  im broń ich Zostawić.

P o d ł u g  tych że  sa m y ch  wi a d o m o ś c i ,  c a ­
ł y  prawie  gościniec idący z B  u k a r  es  tu d o -  
naszego mi ast a ,  z a w a l o n y  iest p o w o z a m i ,  
na których  w i o z ą  mosty  i pontony.

P o ł o w a  dy  wizy i M a r k o w a  idzie do 
R o s s y i ;  sarn zaś Jenerał  M a r k ó w  p r z y b y ł  
tu d. 7 b. m.a dnia 9. iak powi i idą ią,  do S t  e- 
f a n e s t i e  wyiecl iał .

W c z o r a y  przeprowadzano przez nasze 
tniasto nabałsa mow an e  z w ło ki  Jenerała S u ­
w a  r o  w a ,  który się przeszłego lata w r z e c e  
R y  m u  i k u  utopił.

V
T u r c y  a.

Z  Konstantynopola dnia 25, Listopada . —

T a k  dla W .  Su ł ta n a ,  iak i dla całego Pań 
s t w a  o t t o  m a ń s k i e g o  wielce przyiemne 
zdarzenie urodzenia  się w c z o ra y sz eg o  w i e ­
czora.  następcy  t ronu,  k t ó r y  imie M u  r a d  
o tr z y m a ł ,  zostało ieszcze w c z o r a y  w  nocy  
przez oświecenie sera i u , a dzisiay  zrana 
częścią przez wy st r za ły  z dział ,  częścią przez 
publ icznych  w y w o ł y w a c z ó w  , z wielkretfi u- 
pragnieniein oczekuiacey  publiczności  o g ł o ­
szone i z n a y ź y w s z ą  radością przyięte.  —  
Nadzie ia  pokoiu  po ostatnicii  nad D u n a ­
j e m  przez wo y sk o  tureckie poniesionych k lę ­
sk ach ,  zaczyna  zno wu z n i k a ć ;  powszechnie 
m ów ią  o no w y c h  uzbrojeniach do  dalszego 
prowacłzenia w o y n y .  Wszędz ie  w y d a n e  z o ­
s ta ły  r o z k a z y  do no w y ch  zac ią gów  w o y s k a ;  
nawet  przez samą stolice ciągnie kilka t a k o ­
w y c h  h u fc ó w  wo iennych  do obozu W .  W e ­
z y r a ,  chociaż to T u r c y ,  podług  dawnego  
z w y c z a i u , żadnych  w y p r a w  z i m o w y c h  nie 
przeds iębiorą,  lecz owszem w t e y  porze roku  
z o b o z ó w  do stwoich d o m ó w  po wr ac ać  z w y  
kii.

^  un (&

W ia d o m  ość o K o z a k a c h .

( D  o & o ń c z e n i e .  )

P o  zawarc iu  pokoiu A n d r u s z o w s k i e -  
g o  z d a w a ło  sic , że pr zy n a y n m i ćy  oca lona  
dla Polski  część Ukra iny  z tey strony Dn ie ­
p r u ,  będzie s p o k o y n ą ;  atol i  w r .  1671 D o -  
r o s z e ń  k o  Hetman K o z a k ó w  polskich z no ­
w y c h  p r z y c z y n , nowego nieprzyjaciela na 
Polskę nie zan iedbał  s p r o w a d z i ć ,  to iest:  

^dopominał się ón z swe mi K o z a k a m i ,  a b y  
we  wszystkiem by l i  równi  szlachcie po lsk iey ,  
oraz a b y  wchodzi l i  do wszystk ich  obrad sey- 
m o w y c h ,  i przypuszczani  by l i  do u rzę d ów ;  
a ze zn a la z ł  sobie p rzec iwny ch  na tę prop o­
z y c j ę  P o l a k ó w ,  więc  udał  się do P o r t y ,  
p o d d a ł  sie oney  z fcałą Ukrainą  p o ls ką ,  o- 
raz  buńczuk i inne znaki lennbści o trzy ma ł ;  
w y s z ł a  razem i f e t w a  M u f t e g o  czyl i  w y ­
rok a ł k o r a n o w y ,  iż w o y n a  przec iwko  P o l a ­
kom za  słuszną p o czy ta  s ie ,  leżeli  oni od 
pretensyi  przec iwko K o za k o m  iako  hołdow-  
mkom Porty,  nie odstąpią.  Nieszczęśl iwe na­
tenczas zamieszki  w P o 1 s c e z p r z y c z y n y  
elekeyi  Kr ó ła  M f c  h a  ł  a  , K r ay  caty  bez 
obron y  z o s t a w i a ły ;  to dopomogło  T u r k o m ,  
że  zaraz  w  roku  1672 K a m i e n i e c ,



B u c z a c z  i L  w;ó  w  odebra l i ;  z,goła do 
tego przymusil i  Rzeczpospoli te  p o ls k ą ,  że 
t raktatem ha niebnym B u c z a c k i m ,  Podole  
i  Ukra ina  T u r k o m  na vvicczne czas y  b y ł y  
odstąpione.  Kr ó l  Jan S o b i e s k i  nie p r z y ­
j ą ł  t yc h  t rakt ató w i woy i ię  k o ń c z y ł ;  a swo- 
i ćm męstwem dokaz a ł  tego,  iż w r .  1676 pod 
Ż ur aw nem  ó w  traktat  Buczacki  b y ł  odmie­
n i o n y  p r zy na y m n ie y  w ten sposób , że P o r ­
cie .odstąpiono t y lk o  K a m i e n i e c ,  J a s i o ­
w i e  c i inne miasta P od o ls k i e ,  które dopie­
ro t raktatem Karłowieckim r. 1699- zosta ły  
zw ró co n e ;  Ko za ko m  zaś ty lko  trzecia część 
U k ra i n y  z Pod daństwem dla P o r t y  b y ł a  w a ­
r ow an a.  D o r o s z e ń k o  i K o z a c y  urażeni o 
taka stratę z a m k ó w  s w y c h  i Kraiu , nat ych­
miast  porzucili  P or te ,  a przenieśli się z n o ­
w y m  hołdem do M o s k w y ,  od którey mile 
pr zy ięc i  wnieśli  nie t y lk o  o w ą  trzecią część 
K r a i u M t e y  st rony D ni epr u,  ale nawet  z sie­
bie siłę i moc w ó y s k  tego narodu na z a ­
wsze  pomnożyli .  T e n  krok w r. JÓ78 nara­
z i ł  b y ł  M o s k w ę  na w o y n e  z T u r k a m i ,  która 
w r .  1Ó80 na tem się skoń czy ła ,  że Porta  ob ­
s tąpi ła  M os kw ie  Ko zaków.  _ -

‘ C W s z a k ż e  dla Polski  b y ł y  za w s ze  iedna- 
k o w e  klęski ;  bo  zaw sz e  podczas woien czy  
to  z  M o s k w ą ,  cz y  z T u r c y ą  wy bu chnionych,  
pograniczni  poddani  po lscy  do osad koza ­
ckich przenosili  się. A  że im K o z a c y  nie mo- 
Kli na o sa dy  dostarczyć  ziemi ,  więc gdy  na 
to M o s k w a  po l e w e y  stronie Dniepru z przy - 
Ayileiami K o z a k o m  służącemi odd ała  im n o ­
w a  okol icę  Bi i i iorada, gdzie iuż od r. 1652 
zapr owadzeni  by l i  o sa d n i c y ,  tedy  tyle nowi  
p r z y b y s z e  one za l u d n i l i , że z nicii n o w y ch  
jeszcze pięć p u ł k ó w  ku obronie od strony 
s t e p ó w  krymskich  dla M o s k w y  _ przyczyni ło  
gie.  Co się tycze  wł a śc iw ie  dz iczy  Z a p o ­
r o w s k i e / ,  ta iako  się w y ż e y  powiedziało,  
p i e r w s z y  raz-za  Z y g m u n t a  I. w y s p y  Dn ie ­
pru obsiadłszy, osobliwsze razem za p r o w a d z i ­
ł a  b y ł a  z a s a d y ;  iak o  t o :  p rzy ch o dz ąc y  do 
te^o t a w a r z y s t w a  powinien był-byelź Lezżer,- 
l i y ;  rzemios łem iego ca lem pow .nn a  b y ł a  
fcydż w o y n a ,  i dopiero po zmiu a lbo po 10 
le. iech w*ilno mu by ł o  iako  ryc erzowi  z h o ­
norem i nagrodą  wr ac ać  się do domu. 
W s z e l a k o  pomimo tych u s t a w ,  by l i  oni za 
ws ze  w nayśc is levszym z'wiązku z Ko zak am i  
m a ł o  rossyiskiemi.  Dopiero  K a ta r zy n a  II. 
Ukaz em  swoim dnia 3go Sierpnia roku 
17/.'  w .y d a n y m ,  o w y c h  znios ła  K o z a k a w ,  
a  s iedz iby  ich p r z y ł ą c z y ł a  do n o w e y  R u s i . —

K o z a k ó w  mało • rossyiskich przywi le ie  t r w a ­
ł y  do r. 17 o j ; a że M a z e p  p a  ich Hetman 
przych yl i ł  się b y ł  da s t rony S z w e d ż k i ś y ,  
przeto P i o t r  I. żo ny  tyc h  K o z a k ó w  i dzie­
ci ,  które się schroni .y  b y ł y  na różne w y s p y  
D n i e p r u ,  w  pień w y c i ą ć  k a z a ł ;  wie lką zaś 
l iczbę sam ych K o z a k ó w  ua różne r ob o t y  ku 
morzu ba łtyck iemu p o w y s y ł a l ,  a ich sie­
dz i by  ludem ze swoich K r a i ó w  osadził .  Po 
M a z e p i e  mieli oni ieszcze trzech Hetm a­
n ó w ;  nareście w  r. 17(54 do Gubernii  Kiio- 
w s k i e y  cała M ało  - R o s s y a  została  wcielona.  
N a z y w a  się ona  dotąd czasem Ukrainą,  toiest:  
pogranicznym Kraiem;  a to dla tego,  że przed­
tem z M os kw ą ,  2 Pol ską  . z T a t a r y ą  inmeysza 
graniczyła.  W sz ak że  pomimo tego,  że Kozacy-  
dostal i  się pod panowanie  M os kw y ,  a  z tern 
m oc ars tw em ,  iak  wi ado m o,  w ie cz ny  t rwał  
p o k ó y ,  tudzież pomimo,  t e g o ,  że Rossya  
w  roku 1754 w  mieysce dz i cz y  k o z a c k i e y ,  
w część o w a  K r a i u ,  która między D n i e ­
p r e m ,  B o  fi e m i I) n i e s  t r e  m rośeiągała 
s i ę ,  a która z P o ls k ą rzekami  Swiuiur-  
ka’ i t. d. graniczy ła ,  z a pr o w a dz i ła  b y ł a  S e r ­
b ó w ,  H u z a r ó w ,  i B a n d u r o  w ,  ws ze la ­
ko Kr ay  polski  prawie przez cały wiek  oie. 
prze-jtaYżał na s w e y  Ukrainie i na Pod olu  
naia zdó w od Ko za kó w ,  których  H a y d a m a -  
k a t n i  n a z y w a n o ,  doś wi adc zać ;  że oni o b ­
szerny miel.  z w i ą z e k ,  dowiedl i  tego za  na- 
szego życ ia  Ż e l i z n i a k i ,  G o n t a  i inci ,  na  
których  ka ry  r. 1769 L w ó w  p a tr z a ł ;  wre- 
ście męstwo ich po łączone  z po l i tyką  w y ż ­
szego narodu,  usunęło z przed ócz  na sz yc h  
nieprzyiacioł  T a t a r ó w ,  oraz T u r k ó w ,  od któ- 
rycii  P o l s k a  ty le  klęsk, przedtem doz nawała ,

Z G r z ę d y .

L  t e r a c k *  w i a d o m o ś ć .

1. H e s p e r u s  e i n  N a t i o n a I • B 1 a t t  " l ir
g e b i i d e t e  L e s e r ,

2. O e k o n o m i s c h e  N e u i g k e i t e n  uncl
V  e r b  a  n d l u  n g e n .

J P o d  temi ty tu łami  w y d a i e  w  JB r u n i e  
Pan  K r y s t y a n  K a r c i  A n d r e  Ra d zc a  eko no­
mi czn y  Xiążec ia  W a l d c c k  S a l m ,  M ą ż  
z n a ny  z usilnosci sw o i ć y  w  rozszerzeniu 
świat ła ,  i z tego po w o du  w y so ce  p o w a ż a n y ,  
d w a  pisma p e r y o d y c z n e ; które dla u ż y t e ­
czności  s w o i e y ,  w  G a l i c y  i wiecey  iak  d o ­
tąd. znanemi b y d ź  zasługuia.u. ■ * C *.



• P ierwsze  z nich : H e s p c r u s ,  wy ch o dz i  
iuż to rok trzeci;  ( d a w n i e j  miało także tj'-- 
t u ł ; B e l e h r u n g  u n d  U i u e r h a i t u  n g  ). 
Celem iego iest.- udzielanie w y n a l a z k ó w ,  sztuk,  
Umiejętności, i rozszerzanie tego wszystk iego ,  
co rozurn kształc ić ,  pożytecznemi  w i a d o m o ­
ściami wz bogac ić  i pj zyiemnie z a b a v ć  może.

Umieści ło ono i i ż  ccluiate wartośc ia  swo- * . . .  * 4 
]ą rosprartjy , i sfuszme naj le psz e  w zb udz a
oczekiwanie ,  g d y ż  wie lu szanown yc h  M ę ż ó w  
pr zyk ład a  się do tego. Stanie się ono z W ą ­
sem , co iest przedsięwzięciem szanownego 
Wyd.awcyr , repertuarzem n a y n o w s z y c h  i-nay- 
ważnieyszy  cli ‘ r z e c z y , które myś lącego  i w  
oświeceniu postępuiącego 'cz łowieka  interesso- 
Wać mogą

Drugie pismo l O e k o n o m i s c h e  N e u i g.  
k e i t e n u n d V e r l i a n d l u n g e n ,  t rw a.  iuż to 
rok drugi; rozszerza  się nad wszystk iemi  g a łę z ia ­
mi wieyskiego,  dosnowego i lasowego  gos'podar- 
s l w a ,  iako też. nad porządkiem polowania .  
7. p o w o d u  w y s o k i e y  ceny  per y od y cz n yc h  
pism za gra nic zny ch,  stało się w  Państwie  
Au str yac ki ćm  p r a w d z i w ą  potrzebą  takie p i ­
smo | przeę kt óreby  kultura w kraiu rozsze­
rzoną b y o ż  mogła.  P an  A n d r e  wi e l ką  W 
tem sobie zrobi ł  zas ługę;  iego O e k o u o m l -  
5 c h e  N e u i g k e i t e n  u n d  Y e r h a n  d l u n -  
g e n  zawi er a i ą  r o s p i a w y ,  które dla każdego 
myś lącego  gospodarza  przy jemnym- i u pr a­
gnion ym  by dź  muszą przedmiotem;  osobl iwie  
zaś wie l ka  l iczba  Właśdic ie lów dóbr  w  Gnli- 
cyi ,  k tórzy  przez gor l iwość  sw oia  o ulepsze­
nie i udoskonalenie gospodarstwa  w i e j s k i e ­
go rak wiele zas ług  sobie zro bi l i ,  bardzo 
wiele z pomienionego pisma korz yst ać  moż e;  
po n i ew a ż  ono nad kry tyk ą  ekonomiczną tak 
mało  dotąd przedsiębraną,  iako  też nad e k o ­
nomiczną l iteraturą rozszerza s i ę ,  no we  w i ­
doki ,  uw agi ,  doświadczenia,  wy nalazki  i o d ­
k r y c ia  w  gospodarstwie  wieyskiem iak nay- 
•śpieszuióy podaie , wiele  pism i korrespon- 
den cyn właściciel  ó w  dóbr,  urzędników ek o no ­
micznych  i l eśnych umieszcza", nakoniec zaś 
o eko nom icznych  interessach kupna  , prze­
ł a z y  ,  i t. d.' donosi.  Spra wiedl iwie  mogą  

b y d ź  le o by dw oi e  pisma tym z a l e c o n e k t ó ­
r z y  niemiecki ię zy k  doskonale  posiadaią.  O 
t rz y m a i ą  oni przez to sposobność w z b o g a c e ­
nia sw oic h  w i a d o m o ś c i , i moga  ( o s o b l i w i e  
W ł  aścffciele dóbr) z treści onycLże często r o ­
b ić  uży te k  dla w ł a sn ey  korzyści  i dobra  
w s p ó ł o b y  w a t e l ó w  swoi  cli.

O b y d w o m  te pisma peryod yc zn e ,  można

w  Expedyeie  g az e t o w y m  C. K.  zwierachr  ega 
pocztowego Urzędu L w o w sk ie g o  zapis ać ;  He- 
s p er  u s kosztu ie  r o c z n i e  17 Z.  R . , a  O e- 
k o n o m i s c l i e  i\ e u i g k e i t e n u n d  V  e r- 
h a n d l u n g e n  , 20 Z.  n . w W .  W .

P r z y  te y  sposobności  , musimy uczynić 
wzm iank ę  o uwiadomieniu P a n a  A n d r e ,  
które w  G a l i c y  i nie by ło  ogłoszone-  P o ­
siadacze d ó b r ,  k tórzy  się gospodarstwem 
wiayskićm gorl iwie zay mui ą ,  a narędzia ro l ­
nicze lub nasiona z a p i s y w a ć  potrzebują,  mogą  
z tego zrobić użytek .  Oto  iest w y c i ą g  one- 
g o ż :

Przez moią  rozszerzoną  korrespondem 
cyę,  znayduię  sie^iakoby w  ś r o dk o w y m  pu nk­
c ie ,  z którego osobl iwie  w  względzie ekono­
micznym w  wielu pr zyp adk ac h  n a j k r ó t s z e  
obiaśnienia i skazówki  d a w a ć ,  o o s o b y  p o ­
starać sie lub one umieszczać,  iako  też żąda,- 
ne nas iona ,  rośl iny,  uJMborne o w o c o w e  dize- 
w a ,  m achiny ,  instrumenta,  narzędzia rolnicze,  
w z e r y  i t. d. przesełać mogę.  G o t ó w  za te m  
iestem ; —  1) E k a m i n o w a ć  pilnie i sumnień- 
me,  celnieysze ekonomiczne S u b j e k t a ,  po-  
dł ug  p r a w i d e ł ,  życzeń  i potrzeb tycli  o s ó b ,  
które we  mnie po ło żą  zaufanie.  2) P o d e y m o w a ć  
się zleceń wszelkiego gatunku w  wy dz ia le  n a u ­
k o w y m ,  i k ierować  w y p ł y w a i ą c c m i  z t ą d  intes- 
sami.  —  -ó ) P o d e y m o w a ć  obiazdy  i oglą­
dania dóbr ,  czy  to w  zamiarze poznania  z a ł o ­
żeń wszelkiego gutunk u,  lub też korzyść* 
nowego  postępowania w  gospodarstwie,  c z y  
to dla przekonania się o postępie n o w y c h  
gospodarczych metodów.  4. ) D o \ w s k a z a n i a  
pewnych i s łusznych  m ęż ó w tam|  dzie sam 
b y d ź  albo dzia łać  nie mogę.  —  5 ) D o  d o ­
kładnego obeyrzenia i rozpoznania  dóbr,  do 
ekonomiczno-minerałogicznego opisania onych-  
ż c ,  z wnioskiem za pr ow adz eni a  p o p r a w  i 
korzystania z takich źr ó de ł ,  iakie po łożenie  
mieysca  podaie.  Szczególniey zaś spodzie- 
mam się dokładniey  poznać  naturę gruntó w 
i z iemi ,  oznaczyć  p r zy w o i t ą  im pr od uk cy ą  
lub p o p r a w ę ,  i zwró c ić  uwagę  na  p o ży tk i  
mineralogiczne po d  niemi zn ayd uią ce  s ię ,  
kióre m oź n a b y  otrzymać.  G d y b y  tylko  o b ­
fity kamień do b u d o w y ,  łopieńnik d a c h o w y ,  
dół  g ispowy lub w a p i e i i n y , gl ina ceglana 
lub ganc ars ka ,  ł o ż y s k o  marglowe  lub pia­
szczyste znalezione b y ł y ,  iuż to samo na- 
gradzaiącą  b y ł o b y  rzeczą;  a coż dopiero 
g d y b y  w a r sz ty  węgl i  kam>enych, tor fy,  zdro- 
ie maiera lne ,  lub tym  podobne sk ar by  zna- 
lezionemi zosta ły  ? —  6.) D o  udzielenia no-



w y d i  pożytecznych  myśl i,  na które przez '.or- 
re.spondehcye i lekturę lestem na pr o wa dz o ­
ny.  —  7.) D o  otw orz en ia  moi ey  opinii  i 
zdania  w e  wszystkich  przypadkach  , o 
rych  mogę sądz ić ,  a w  których ini w ą t p l i ­
w o ś c i ,  n a m y s ł y ,  ży cz en ia ,  ch oc iaż by  one 
zakres ekonomiczny  przechodzi ły. ,  udz iela­
ne będą, —  8.) G o t ó w  iesten , częścią
w  i e d n y m , częścią we  wszystk ich  tu w y ­
mienionych interessach , z cz łowiekiem z a ­
ufanie we mnie p o k ł a d a i ą c y m , na kr ótszy  
lub  d łuższy czas we yś dź  w z w i ą z e k ,  a to 
p od  n a y u n u ar ko w a ń s ze m i , naysłusznieysze-  
mi i nayprzyst .oynieyszemi ,  okol icznościom 
c z a s o w y m  przyzwoi temi  wa runkami  ; które 
sie naturalnie s tosować  będą do własności  i 
m n ó st w a  zatrudnień,  mniey* lub  wi ęc ey  c z a ­
su zahieraiących.  Dla  oznaczenia pewney  
w t e m  m i a r y ,  sądzę,  ze 5 0 ,  7 5 ,  100,  150 
a ż  do 200 ZR. w  W. W .  granic p r z y z w o i t e y  
rocjtney rem u nera cyt  za  tafc* sposób  ligencyi,  
n i g d y  przekraczać nie będą;  zastrzegam so­
bie iednak w v r a ź n i e  podczas po dró ży  p o ­

wrócenie  w y d a t k ó w  1 d y e t ; podczaś  przeby­
w a n i a  w  dobrach  właściciela  be ;p łat ne  w y .

żywienie  i zwrócenie  w y d a t k ó w  w  l.iteres- 
sach iego cz yn io n yc h;  na ka żd y  zaś p r z y p a ­
dek wynagrodzenie,  wy so ki ch  teraz opłat  
fu r m a n k i ,  iakoteż porto pocztowego,  i d y l i ­
żansow eg o  Rozszerzenie lub ograniczenie 
tych  s t o s u n k ó w ,  będzie potem,  gdy mnie 
dokładnie  p o z n a i a ,  rzeczą osoDney u m o w y  
i ugo dy.  —  9) I tym mi łośnikom nauk, któ-> 
r z y  nie potrzebuia mnie n;£ rok  zam a wi ać  , 
l ecz ty l ko  w  szczególnych i rzadkich przy  
padkach  r a d y  odemnie zasiągać zechcą,  ofia- 
ruię ńioie usługi z a  przy zw oi t e  h o n o r a  
i i u m ,  i zapewnienie  onegoż listami franko- 
wanemi  \ va k re d y t o w a n ym  domu hand lowym,  
O to iest Adres : C h r i s t i a n  C a r l  A n d r e ,  
fii  r y t  l i c h  W  a 1 d e c k’ s c h  e r  u n d  S a l m ’ - 
s c h e r  W i rth s c h a f t  s r a t h i n B r i i n n  in 
M a h  r e n .

Jeszcze tu o tern wspomnieć  m u s i m y , 
ż* zn any  w  l iterackim święcie  Hrabia Franci 
szek E  n z e n  b e r g ,  popiera iak n i y l e p i e y  
wniosek Pan a  A n d r e ,  i nayleps/a zacnemu 
charakterovri i obszernym wiadomośc iom o- 
n e go ż ,  daie zaletę.
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 16. do 19. Stycznia  1812.

■ii ,| Czas po- 
l| strzeżenia

Barometr.
Ciepłomierz 

\ Reunrnura.
1 Kierunek W ia­

trów.
Odmiany pow ietrza.

Wsch. Słone. 28, 0, :. —  n ,  5 ■ IZ.  słaby M gła , póżniey snidg. [
2. popołud. 28, 0, 8 —  IO, o. P . Z .  Z. słaby gęste chmary.

>6 10. w nocy 28, 1, 0. —  14, 6 Z.  słaby Lekkie chm ury , |

l i W sch. Słońc. 27, u ,  9. —  12, Z . mocny pochmurno, śn ieg , )
■ 7 2. po po lud. 27, 10, 11. —  8, 5, Z  średni pochm urno , siiirfg. '' \

10. w nocy 27, 1 *> 5 - —  y , s - Z  słaby pochm urno, śnieg,

! W sch. Słońc. 28, 1, io. —  12> 3 - Z  Z .  W. słaby pochm urno, rzadka mgła.
1

»8 2. po połud. 28, 2, 11. —  8, 3. Z . s ł : by poehmur no.

II10. w nocy 28, 3 , 2. —  11,  7. Z słaby pochm urno, s’nidg

- I I W sch. Słońc. 28, 2, 3. —  10, 7 . Z. słaby l e k k ie  chrn. póżniey snidg.

■ oli 2. popołud. 28, i ,  11- —  8, 5- Z .  średni pochm urna, śn ieg .
■ ii 10. w nocy 28, 0, 1. -  8, 3 Z . staby pochm urno.

~ ----- - ‘ j ;  *
U w a g a .  H aywiększY stopień zim na podczas terażnieyszdy z im y , b y ł d. 17. S ty czn ia  

b. w nocy między j i 2 godzina', to i t s t :  —  16° Ii.


